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O koło 80 pielgrzymów w spiekocie 
przemierzyło kilkanaście kilo-

metrów, by w samo południe zjawić 
się u Matki Bożej Bolesnej „Na Zjawie-
niu” w radomyskim sanktuarium, by 
tam uczestniczyć najpierw w Drodze 
Krzyżowej, a potem, w kościele pa-
rafi alnym, w Mszy św. Grupy pro-

wadził ks. Dariusz Woźniczka, refe-
rent diecezjalny ds. Duszpasterstwa 
Trzeźwościowego.

– Jestem osobą uzależnioną od 20 
lat – powiedział Michał Biało z Tarno-
brzega. A ponieważ sam nie potrafi ę 
z tym nałogiem walczyć, zawierzy-
łem swoje problemy Matce Bożej.  

Pielgrzymów przyjmował kustosz 
radomyskiego sanktuarium ks. Józef 
Turoń. – Wszystko zaczęło się w Go-
rzycach – wyjaśnił. – Potem dołączyły 
Tarnobrzeg i Sandomierz. Bardzo cie-
szę się z tych pielgrzymek, gdyż po-
zwalają one uzależnionym wyzwolić 
się od tego zgubnego nałogu. 

– Dzieło trzeźwościowe –  dodał 
ks. Dariusz Woźniczka – rozwĳ a się 
dynamicznie w sandomierskiej diece-
zji dzięki ordynariuszowi bp. Krzysz-
tofowi Nitkiewiczowi. Przez cały rok 
przeprowadzane są w poszczególnych 
parafi ach Dni Modlitw o Trzeźwość 
pt. „Jak pomóc sobie i osobie uzależ-
nionej?”.  Andrzej Capiga

Słoneczna wędrówka 

P rzez trzy dni ponad 30 pątni-
ków z  tarnobrzeskiej parafii 

pw. WNMP maszerowało do Sank-
tuarium Matki Bożej Pocieszenia 
w  Leżajsku, gdzie – jak co roku – 
złożyli u  Jej stóp wszelkie prośby 
i dziękczynienia. Duchowymi prze-
wodnikami modlitewnej wędrówki 
byli dominikanie o. Igor Gnius oraz 
br. Jacek Dębski. Przemierzając po-
nad 70 km, tarnobrzescy pielgrzy-
mi nawiedzali mieszkańców diece-
zji sandomierskiej, zapewniając ich 
o swojej modlitwie. Zwieńczeniem XI 
pieszej tarnobrzeskiej pielgrzymki 
była Droga Krzyżowa oraz Eucha-
rystia, sprawowana przez o. Igora 
Gniusa. •
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Pielgrzymi zawierzyli swoje 
problemy Matce Bożej Bolesnej

T arnobrzeska Specjalna 
Strefa Ekonomiczna 

Euro-Park Wisłosan jest 
formą pomocy publicznej 
państwa – jej założeniem 
jest restrukturyzacja 
obszarów przemysłowych, 
upadłych przedsiębiorstw 
siarkowych i metalowych, 
będących niegdyś 
największymi
podmiotami 
gospodarczymi na terenie 
diecezji sandomierskiej. 
Dzięki zaangażowaniu 
Agencji Rozwoju 
Przemysłu, która zarządza 
TSSE,  nastąpił znaczny 
rozwój gospodarki 
w regionie, a także 
wzrost zatrudnienia. 
Więcej informacji 
o misji pomocowej 
TSSE, współpracy 
z samorządami oraz 
planach na przyszłość
na str. IV–V.

Modlą się za siebie i bliskich

Krucjata wyzwolenia
Po raz 18. z Gorzyc, a po raz 6. z Sandomierza przybyły 
do Radomyśla diecezjalne trzeźwościowe piesze 
pielgrzymki.

TARNOBRZEG –LEŻAJSK.
Pątnicy wyruszyli spod kościoła 
ojców dominikanów 
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Cygany. Po raz siódmy mieszkań-
cy Cygan wzięli udział we wspól-
nych zabawach rozrywkowych, 
zorganizowanych z okazji kolej-
nej edycji „Pikniku Cygańskiego”. 
Podobnie jak w latach minionych, 
nie brakowało licznych atrakcji 
sportowych i artystycznych. Naj-
większą popularnością cieszyły 

się konkursy sprawnościowe, 
przygotowane przez tarnobrzeski 
oddział Wojewódzkiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego. Na scenie przy 
Centrum Kultury Lasowiackiej 
zaprezentowały się zespoły ludo-
we, m.in. Dębianie, Bielowianie, 
Cyganiaki czy Kapela Lasowiacka.   
 zm

Wierzchowiska. 100. urodziny 
obchodziła mieszkanka Majdanu 
Obleszcze pani Aleksandra Kamiń-
ska. Z tej okazji uroczystą Mszę św. 
w intencji jubilatki odprawił ks. 
kan. Zbigniew Solarz. – Wielkim 
darem dla całej parafii Wierz-
chowiska było i  jest życie pani 
Aleksandry – mówił w  kazaniu 

ks. proboszcz. 
– Dlatego dziś 
Bogu składamy 
dziękczynienie 
za lata życia, 
prosząc jednocześnie o dalsze błogo-
sławieństwo dla niej i dla czterech 
pokoleń rodziny, które zgromadziły 
się na tej Mszy św. sr

Tarnobrzeg–Zakrzów. W nie-
dzielę 21 sierpnia legioniści 
z  Zakrzowa świętowali 10. rocz-
nicę powstania formacji. Uro-
czystości rozpoczęła Msza św. 
pod przewodnictwem inicjatora 
powstania Legionu Maryi w para-
fii pw. Nawiedzenia NMP, ks. prałat 
Michał Józefczyk, który w słowie 

Bożym zwrócił uwagę wiernych 
na konieczność zjednoczenia się 
z Bogiem. Po zakończeniu Mszy św. 
wierni wraz z obecnymi kapłanami 
odśpiewali hymn legionu i pieśni 
ku czci Matki Bożej, po czym udali 
się do osiedlowej remizy strażac-
kiej, gdzie odbył się wspólny poczę-
stunek. zm

Wola Raniżowska, Gliczarów 
Górny. Młodzież oazowa z para-
fii Wola Raniżowska uczestniczy-
ła w  rekolekcjach wędrownych, 
zorganizowanych przez księży 
sercanów w Gliczarowie Górnym. 
W programie rekolekcji było przej-
ście szlakami najpiękniejszych 
zakątków Tatr, zwiedzanie Zako-
panego, udział w dniach folkloru 
góralskiego, pobyty w aquaparku. 
W wymiarze duchowym program 
każdego dnia rekolekcji obejmował 
poranną i  wieczorną modlitwę, 
Mszę św. z kazaniem i wystawie-
niem Najświętszego Sakramentu 
oraz spotkanie dyskusyjne. Myślą 

przewodnią rekolekcji były słowa 
modlitwy „Ojcze nasz”. Wyjazd 
został zorganizowany przez Urząd 
Gminy w Raniżowie oraz ks. Łuka-
sza Barana, wikariusza w  Woli 
Raniżowskiej. red

Wakacje z Jezusem

W tym roku przygotowano wiele wspaniałych atrakcji sportowych 
dla najmłodszych mieszkańców Cygan

W uroczystościach wzięli udział legioniści z innych parafii diecezji 
sandomierskiej 

W programie było wiele ciekawych wycieczek
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Adres redakcji: 27-600 Sandomierz,
ul. Mariacka 12
Telefon (15) 832 76 60 faks (15) 832 76 61
Redagują:
ks. Tomasz Lis – dyrektor oddziału, 
Andrzej Capiga, Marta Woynarowska

sandomierz@gosc.pl

Świętowali jubileusz 

Niedzielna zabawa 

Stalowa Wola. Prawie 3,8 mln zł 
kosztowało ocieplenie i otynkowa-
nie pięciu placówek oświatowych. 
2,34 mln zł wydało na ten cel miasto, 
a resztę dorzuciła UE. Dwie szkoły 
podstawowe zostały poddane grun-
townej modernizacji – to Trójka 

przy ul. kard. Wyszyńskiego i Sió-
demka w centrum miasta. W obu 
wymienione zostały okna, instalacja 
centralnego ogrzewania, ocieplony 
został dach i ściany. Termomoderni-
zacja przeprowadzona została także 
w trzech przedszkolach: 3, 6 i 11.  ac

Zdążyć przed dzwonkiem

Wiek to dużo i mało 
Ks. Zbigniew 
Solarz złożył 

życzenia pani 
Aleksandrze 

i przekazał 
obraz Jezusa 

Miłosiernego
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Ku istocie rzeczy

felieton
BP WACŁAW 
ŚWIERZAWSKI

biskup senior

Przez Boga
do mądrości

A utor Księgi Mądrości 
mówi (Mdr 9,13b): trzeba 

znać „zamysł Boży” i „wolę 
Pana”. Ale od razu mówi: 
„Któż z ludzi zna?”
(Mdr 9,13a). Właśnie nie 
znamy i dlatego codziennie 
klękamy i mówimy: „Naucz 
nas, Panie, czynić wolę 
Twoją” (por. Ps 143, 10), czy 
nawet mówimy mocniej: 
„Bądź wola Twoja”. Tak 
jakbyśmy już Bogu mówili, 
że znamy wolę i chcemy ją 
wypełniać i według niej żyć. 
Naturalnie, ta defi nicja 
z Księgi Mądrości nie 
wyczerpuje całego bogactwa 
tej rzeczywistości, którą 
określamy mądrością.
Są różne aspekty mądrości. 
Na pewno nie chodzi tutaj 
o samą sumę wiadomości. 
Mądrość to nie wiedza, 
mądrość to wiedza i miłość.  
Skoro trzeba mądrości,
jak mądrość zdobyć? 
Psalmista pokazywał 
jedną z dróg szukania 
mądrości: „Naucz nas liczyć 
dni nasze, byśmy zdobyli 
mądrość serca”. To tak jakby 
memento mori: myśl 
o śmierci, a będziesz mądry. 
Wielu ludzi zdobyło głęboką 
mądrość, odkrywszy w sobie 
dość wcześnie w życiu stojącą 
za horyzontem śmierć.   
Inną metodę przedstawił sam 
Chrystus: „Kto nie nosi swego 
krzyża, a idzie za Mną, ten 
nie może być moim uczniem… 
Tak więc nikt z was, kto nie 
wyrzeka się wszystkiego, 
co posiada, nie może być 
moim uczniem” (Łk 14,27.33)
To radykalizujące 
sformułowanie jest 
wyrażeniem przykazania 
absolutnego prymatu miłości 
Boga nad wszystkim innym. 

Od 16 do 18 września 
odbędzie się
XIV diecezjalne 
spotkanie
młodzieży. 

O d roku trwają przygotowania 
w Tarnobrzegu do przyjęcia 

uczestników w ramach XIV Spo-
tkania Młodych Diecezji San-
domierskiej, które przebiegać 
będzie pod hasłem „W komunii 
z Bogiem”. – Czuwania modlitew-
ne i medytacyjne będą odbywać 
się w pięciu kościołach stacyjnych. 
Zaś spotkania integracyjne oraz 
muzyczno-taneczne przewidziane 
są na placu Bartosza Głowackie-
go – poinformował ks. Marian 
Bolesta, diecezjalny duszpasterz 
dzieci i  młodzieży. W  program 
dni młodych wpisane jest rów-

nież spotkanie z egzorcystą oraz 
poradnia dla młodzieży, gdzie 
każdy z przybyłych będzie mógł 
porozmawiać o  nurtujących go 
problemach. Kolejną atrakcją będą 
koncerty zespołów Testimonium, 
Michael oraz Magdy Anioł. Spo-
tkaniom będzie towarzyszyła iko-
na Chrystusa Nauczyciela prze-
kazana tarnobrzeskim parafi om 
na zakończenie ubiegłorocznego 
spotkania w Janowie Lubelskim. 
– Serdecznie zapraszamy wszyst-
kich młodych i tych działających 
w grupach parafi alnych, ale i tych, 
którzy uważają, że pogubili Boże 
drogi. Niech to będzie spotkanie 
całej młodzieży naszej diecezji – 
dodał ks. M. Bolesta.

Pierwsze diecezjalne spot-
kanie młodych odbyło się w 1998 r.
w Stalowej Woli. Przez kilka lat 
spotkania były organizowane 
na Świętym Krzyżu. Począwszy 

od ubiegłego roku odbywają się 
w kolejnych miastach diecezji.  

Więcej informacji na stronie 
w w w.sms.sandomierz.opoka.
com.pl lub pod numerem tel. 515 
498 261.  tl

Od Madrytu do Tarnobrzega

Święto młodych
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W historycznym kompleksie
Szpitala Świętego Ducha w San-
domierzu będzie działać Centrum 
Obsługi Ruchu Turystycznego. 

N a Starym Mieście tuż za Bramą 
Opatowską, w odremontowa-

nych wnętrzach dawnego szpitala 
powstanie nowoczesne i nieco-
dzienne centrum turystyczne. Roz-
poczęte prace remontowo-budowla-
ne, koszty adaptacji i wyposażenie 
powstającej instytucji w 80 proc. 
zostały sfi nansowane przez fun-
dusze europejskie w ramach Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Świętokrzyskiego. 
Całkowity koszt inwestycji prze-
kroczy 2 mln zł.  – Projekt, który 
realizujemy, obejmuje renowację 
i konserwację zabytkowego bu-
dynku dawnego szpitala oraz jego 
adaptację na cele turystyczne. W 
centrum znajdą zatrudnienie oso-
by niepełnosprawne, absolwenci 
naszego Ośrodka „Radość Życia”, 
którzy będą informowali odwie-
dzających Sandomierz o atrakcjach 
turystycznych i planach zwiedza-

nia miasta – wyjaśnia ks. Bogusław 
Pitucha, dyrektor diecezjalnej Ca-
ritas. Ponadto powstaną specjalne 
sale audiowizualne, gdzie będzie 
można w razie złej pogody obej-
rzeć fi lm o królewskim mieście. 
– Obecnie rozpoczęliśmy niezwy-
kle trudne prace remontowe. Ko-

nieczne okazało się wzmocnienie 
fundamentów i wykonanie wielu 
niezaplanowanych robót, co opóź-
nia realizację projektu – dodaje ks. 
Pitucha. Centrum Obsługi Ruchu 
Turystycznego rozpocznie swą 
działalność we wrześniu 2012 r.

Ks. Tomasz Lis

Nowatorski projekt Caritas 

Turystom w królewskim mieście

ks
. t

o
M

as
z 

li
s

 Remont idzie pełną parą
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P owstanie strefy Euro-
Park Wisłosan na terenie 
dawnego województwa 
tarnobrzeskiego, obecnie 

północnej części woj. podkarpackie-
go, i rozszerzenie działalności na te-
reny Radomia, Połańca, Niska, Jasła 
i Ożarowa Mazowieckiego, pomogło 
rozwiązać problemy związane z re-
strukturyzacją kilku dużych ob-
szarów przemysłowych. Organem 
zarządzającym strefą jest Agencja 
Rozwoju Przemysłu, której głów-
ną misją jest podniesienie z zapaści 
ekonomicznej danego regionu.

– Pierwsze działania restruktu-
ryzacyjne rozpoczęły się na terenie 
Mielca, gdzie udało się uratować 
upadający przemysł lotniczy – opo-
wiada dyrektor tarnobrzeskiego od-
działu Agencji Rozwoju Przemysłu 
Marek Indyk. – Ten udany krok za-
owocował powstaniem kolejnych 
stref, m.in. legnickiej, katowickiej 
czy wałbrzyskiej, gdzie również 
wzięto pod uwagę lokalne sytuacje. 
Tak też się stało w Tarnobrzegu – 
tam w 2000 roku powołana zosta-
ła do życia podstrefa, obejmująca 
obecnie 125 ha – dodaje. 

Głównym założeniem tarno-
brzeskiej strefy było podźwignięcie 
dwóch gałęzi przemysłu – siarko-
wego na terenie Machowa, Jeziórka, 

Staszowa oraz metalowego w Nowej 
Dębie i Stalowej Woli. 

misja specjalna 
Działanie stref ekonomicznych 

należy rozumieć jako formę pomo-
cy publicznej państwa. Początkowa 
misja pomocowa musiała zostać 
znowelizowana wraz z akcesją Pol-
ski do Unii Europejskiej. – Po pierw-
szym okresie obszar wszystkich 
stref obejmował 12 tys. ha, a obecnie 
wynosi 20 tys. ha, jeszcze nie w peł-
ni  wykorzystywanych – informu-
je Marek Indyk z AGP. – Tak więc 
można śmiało stwierdzić, że misja 
pomocy publicznej przynosi wiele 
korzyści zarówno dla inwestorów, 
którzy instalują się w poszczegól-
nych podstrefach ekonomicznych, 
jak i osób tam pracujących. 

TSSE dysponuje terenem 
w znacznym stopniu uzbrojonym, 
budynkami produkcyjnymi, a tak-
że przygotowaną infrastrukturą 
drogową. Potencjalny przedsiębior-
ca zainteresowany rozpoczęciem 
działalności musi uzyskać zgodę, 
udzieloną przez Agencję Rozwoju 
Przemysłu w porozumieniu z samo-
rządem. Wiąże się to z celami, jakie 
stawiają sobie zarządcy poszczegól-
nych oddziałów funkcjonujących na 
danym terenie, którzy zbywają na 
rzecz inwestorów prawa własno-
ści nieruchomości i użytkowania 
wieczystego gruntu, a także umożli-
wiają prowadzenie działań zmierza-

jących do stworzenia odpowiednich 
warunków, ułatwiając podmiotom 
gospodarczym rozpoczęcie działal-
ności produkcyjnej bądź usługowej. 
– Każda z podstref prowadzi własną 
politykę marketingową, mającą za 
zadanie przyciągać przedsiębior-
ców na dany teren – informuje dy-
rektor tarnobrzeskiego oddziału 
Agencji Rozwoju Przemysłu. – My 
również mamy przygotowane dwie 
linie strategiczne. Prowadzimy spo-
tkania, sympozja czy konferencje, 
podczas których prezentujemy fol-
dery informacyjne, tak aby zapo-
znać podmioty gospodarcze z naszą 
ofertą. Natomiast druga strategia 
związana jest z  inwestorami już 
prowadzącymi działalność pro-
dukcyjną lub usługową na naszym 
terenie. To właśnie oni przyciąga-
ją kolejnych, podkreślając atuty 
współpracy z nami. 

tekst i zdjęcia
FILIP MATERKOWSKI

sandomierz@gosc.pl
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Pną się ku przyszłości
PrzeMysŁ. 
Działająca od 
ponad 10 lat 
Tarnobrzeska 
Specjalna Strefa 
Ekonomiczna 
Euro-Park 
Wisłosan 
zrzesza obecnie 
97 inwestorów 
polskich 
i zagranicznych. 
Dzięki prężnej 
działalności 
w znaczny 
sposób wpływa 
na rozwój 
gospodarki 
w regionie, 
a także 
przyczynia się 
do zmniejszenia 
stopy bezrobocia.
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Zwrócenie szczególnej uwagi 
na inwestorów rozpoczynających 
produkcję jest kluczowe dla roz-
woju TSSE, zwłaszcza w przypadku 
zagranicznych przedsiębiorców, 
którzy w polskich realiach mogą 
czuć się zagubieni. Wsparcie ze 
strony Agencji Rozwoju Przemy-
słu przynosi wiele korzyści, czego 
przykładem jest pojawianie się ko-
lejnych, zarówno małych, jak i du-
żych podmiotów gospodarczych. 

Działają w „stadzie”
W podstrefach znajdujących 

się na terenie diecezji sandomier-
skiej działa około 50 podmiotów 
gospodarczych. Na obszarze pod-
strefy tarnobrzeskiej w większo-
ści ulokowali się przedsiębiorcy 
branży chemicznej, wytwarzający 
surowce i materiały budowlane. – 
Można powiedzieć, że inwestorzy 

to „zwierzęta stadne” – opowiada 
z uśmiechem Marek Indyk. – To me-
taforyczne określenie ma uzasad-
nienie, po udanym bowiem debiu-
cie fi rmy Stahlschmidt w Stalowej 
Woli nastąpił znakomity rozkwit 
ciągu podmiotów gospodarczych 
z branży aluminiowej i to tego sa-
mego kapitału. Podobnie jest w wie-
lu innych miejscach, gdzie jedna 
fi rma pociąga za sobą drugą. 

Tarnobrzeska Specjalna Strefa 
Ekonomiczna Euro-Park Wisłosan 
ma na swoim koncie 193 zezwole-
nia na rozpoczęcie działalności 
produkcyjnej bądź usługowej, 
z czego 27 proc. obejmuje polski 
kapitał, natomiast 73 proc. kapitał 
zagraniczny. – W początkowym 
okresie funkcjonowania podję-
liśmy negocjacje z dużym inwe-
storem amerykańskim „Gardian”, 
zajmującym się szkłem płaskim 
– opowiada Marek Indyk. – Jed-
nakże nie mogliśmy doprowadzić 
do ich sfi nalizowania, gdyż nie 
byliśmy w  stanie sprostać wy-
maganiom. W tym roku historia 
zatoczyła koło wraz z pojawieniem 
się Pilkingtona Automative pro-
dukującego szkło samochodowe. 
W krótkim czasie do tarnobrze-
skiej podstrefy dołączył kolejny 
inwestor z tej samej dziedziny. 

Agencja Rozwoju Przemysłu 
rocznie wydaje około 15 zezwoleń 
na rozpoczęcie nowej inwestycji, 
przy czym niektóre dotyczą prze-
dłużenia dotychczasowej działal-
ności bądź uruchomienia kolejnej 
linii produkcyjnej przez działający 
już podmiot gospodarczy. Jest to 
znaczący wzrost, tym bardziej że 
w 70 proc. są to nowi inwestorzy. 
– Zauważalne jest duże zaintere-
sowanie terenem Podkarpacia 
i w tarnobrzeskiej, i w mieleckiej 
strefi e – informuje dyrektor tarno-
brzeskiego oddziału ARP. – Nastę-
pują istotne zmiany, czego przykła-
dem może być Nowa Dęba, niegdyś 
słynąca z  przemysłu metalowego. 
Obecnie ma „kwiatuszek” farma-

ceutyczny, czyli fi rmę Sanfarm, 
jedynego producenta leków w ca-
łym województwie podkarpackim. 

Wydawanie zezwoleń na pro-
wadzenie działalności dla inwesto-
rów z różnych branż jest doskona-
łym rozwiązaniem w przypadku 
kryzysu gospodarczego, który 
nie dotyka wszystkich podmiotów 
jednakowo. Im większe zdywer-
syfi kowanie fi rm, tym łatwiej jest 
przetrwać.  

Samorządy na tak!
Powstanie specjalnej strefy 

ekonomicznej związane jest z wy-
daniem uchwały o  samorządzie 
terytorialnym, gdyż właśnie ten 
organ jest głównym inicjatorem. 
Natomiast wprowadzenie inwesto-
rów na dany teren odbywa się ko-
misyjnie. W skład komisji wchodzą 
wyznaczeni przedstawiciele gminy, 
w której ma on być zainstalowany. 
– Samorząd pełni tutaj istotną rolę 
decyzyjną, ale również ma z tych 
przedsięwzięć duże korzyści – 
wyjaśnia Marek Indyk. – Każdy 
podmiot gospodarczy zobowiąza-
ny jest do uiszczania opłaty podat-
kowej, wpływa również na skalę 
bezrobocia w danym terenie. Jeżeli 
gmina posiada zdolności fi nansowe, 
ma prawo oczywiście zwolnić inwe-
stora z podatków, co w dużej mierze 
może przyczynić się do dochodów 
przyszłych. 

Samorządy powinny mieć wła-
sną strategię mogącą przyciągać fi r-
my do określonej podstrefy. Takimi 
zadaniami są przede wszystkim 
inwestycje w infrastrukturę dro-
gową, dające możliwość dogodnego 
transportu produktów. Dlatego też 
władze Tarnobrzega i Nowej Dęby 
podjęły trud prac remontowych. 
W  pierwszych dniach września 
zostanie oddana do użytku ul. Za-
kładowa w Machowie. – To wstyd 
dla całego miasta, żeby inwestorzy 
musieli telepać się po dziurawych 
drogach – wyjaśnił prezydent 
Tarnobrzega Norbert Mastalerz. 
– Cieszę się, że tak szybko udało 
się przeprowadzić ten remont i że 

w końcu poprawi się komfort jazdy 
w Tarnobrzeskiej Specjalnej Strefi e 
Ekonomicznej.

Wykonawcą prac jest Przedsię-
biorstwo Robót Drogowych Spółka 
z o.o. ze Stalowej Woli. Koszt inwe-
stycji to ponad 642 tys. zł. Przepro-
wadzone prace objęły remont jezd-
ni, wraz z wyrównaniem istniejącej 
podbudowy i ułożeniem nowej na-
wierzchni z mieszanek mineral-
no-bitumicznych, a także nowego 
chodnika z kostki brukowej. Na po-
boczach wysypano nawierzchnię 
żwirową. Wykonawca utwardził 
także  istniejące zjazdy i wykonał 
pod nimi nowe przepusty. W ra-
mach zaplanowanych prac zostały 
także oczyszczone, odmulone i wy-
remontowane przydrożne rowy. 

Wraz z pojawieniem się duże-
go podmiotu gospodarczego, jakim 
jest Pilkington Automative, władze 
Nowej Dęby również rozpoczęły 
prace przy budowie odcinka drogi 
w strefi e. 

W  tarnobrzeskiej podstrefi e 
ekonomicznej istnieje jeszcze wiele 
gruntów, które mogą zainteresować 
potencjalnych inwestorów. Roz-
mowy na temat działalności fi rmy 
koreańskiej produkującej opony 
rozpoczął w tym roku poseł Miro-
sław Pluta. Jednakże ze względu na 
brak uzbrojenia terenu zagraniczny 
podmiot wycofał się z tej oferty. – 
Jeszcze jako starosta tarnobrzeski 
starałem się zwracać uwagę pod-
miotów gospodarczych na obszary 
inwestycyjne na naszym terenie – 
wyjaśnił poseł RP Mirosław Pluta. – 
Od dwóch lat inwestujemy w strefę, 
budujemy hale produkcyjne, które 
w szybkim czasie znajdują nabyw-
ców, a  wraz z  tym pojawiają się 
nowe miejsca pracy, o co powinni-
śmy zabiegać. To jest wielki krok do 
przodu w tarnobrzeskiej podstre-
fi e. Ponadto naszym zadaniem jest 
przygotowanie jak najlepszej oferty 
dla przedsiębiorców, poszukiwanie 
nowych terenów, które następnie 
należy przystosować do konkret-
nych potrzeb wytwórczych bądź 
usługowych – dodaje.   •

Pną się ku przyszłości

Władze gmin stwarzają 
przedsiębiorcom dogodne 
warunki drogowe 
PO PRAWEJ: Prezes Pilkington 
Automative Ryszard Jania 
odbiera zezwolenie na podjęcie 
działalności produkcyjnej
PONIŻEJ: Dyrektor tarnobrzeskiego 
oddziału Agencji Rozwoju 
Przemysłu Marek Indyk pokazuje 
teren inwestycyjny w skali 
światowej
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P rezes Zarządu Stanisław Kłapeć odebrał 
dyplom i statuetkę podczas uroczystej gali 
w Warszawie. Do 30 czerwca tego roku 

był to jeszcze Bank Spółdzielczy w Stalowej 
Woli, a od 1 lipca, zgodnie z uchwałą Zebrania 
Przedstawicieli, zmieniono nazwę na Nadsański 
Bank Spółdzielczy, w skrócie zwany też SAN-
Bank. Nad zmianą nazwy jego kierownictwo 
myślało już od kilku lat. 

– Zdecydowała – podkreśla Stanisław Kła-
peć –  chęć wyróżnienia się w licznej grupie 
banków spółdzielczych, ale pomyśleliśmy też 
o  klientach, o  zapewnieniu im różnorodnej 
i bogatszej oferty. Chcemy udowodnić, że bank 
wyłącznie z polskim kapitałem nie musi mieć 
żadnych kompleksów w stosunku do banków 
komercyjnych z zagranicznym kapitałem, na-

wet tych dużych i znanych z reklam w mediach. 
Ponadto kusiła nas chęć zaistnienia na szerszym 
rynku niż tylko lokalnym. 

A podstawy do takiego myślenia były so-
lidne. Bank przez ostatnie lata osiągał wysoką 
dynamikę rozwoju, uzyskując coraz to lepsze 
wyniki. W dodatku wieloletnia dominacja na 
lokalnym rynku uwieńczona została liczny-
mi nagrodami i tytułem lidera w grupie 369 
banków spółdzielczych, zrzeszonych w Grupie 
Banków Polskiej Spółdzielczości. W ubiegłym 
roku to właśnie stalowowolski bank zdetroni-
zował dwukrotnego zwycięzcę tego rankin-
gu, BS w Białej Rawskiej, i zdobył tytuł lidera 
grupy.  

– Wyróżnia nas – dodał Stanisław Kłapeć 
– nie tylko duża efektywność działania. Na lo-
kalnym rynku jesteśmy też jedynym bankiem, 
którego centrala i zarząd są na miejscu. Spra-
wia to, iż nasi klienci na decyzje o przyznaniu 
kredytu czekają znacznie krócej niż w bankach 
komercyjnych, czasami trwa to dzień lub tylko 
trzy, a nie kilka tygodni! Ponadto na przykład 
w okresie kryzysu, kiedy inne banki miały kło-
poty z bieżącym fi nansowaniem swojej działal-
ności, my wprost przeciwnie: wyszliśmy z ko-
rzystną ofertą szczególnie dla małych i średnich 
przedsiębiorstw. W ten sposób między innymi 

pozyskaliśmy wielu nowych klientów. Według 
naszych obliczeń, średnio dziennie z usług na-
szych placówek korzysta kilka tysięcy klientów. 
Bank posiada 13 własnych bankomatów, a nasi 
klienci mają ponadto bezprowizyjny dostęp 
do ponad 4 tysięcy bankomatów w kraju oraz 
całodobowy do swoich kont za pośrednictwem 
internetu. 

Dlaczego Nadsański? Wyjaśnienie nie jest 
trudne. Prawie większość z 23 placówek banku 
leży w dolinie  rzeki San. Do celów marketin-
gowych wybrano również krótszą i bardziej 
prostą nazwę – SANBank. – Obie – podkreśla 
z zadowoleniem  Stanisław Kłapeć – znalazły 
uznanie klientów. Teraz czeka nas jeszcze nieco 
kosztowna wymiana reklam i pieczątek.  
 Andrzej Capiga

T radycyjnie już dominuje budownictwo jed-
norodzinne. Tylko na przykład w pierw-

szym półroczu 2011 roku starostwo wydało 
115 pozwoleń na budowę. Najwięcej w gminie 
Pysznica – 40.

 – Kolejna pod względem atrakcyjności dla 
inwestorów – mówi Mariusz Sołtys, wicesta-
rosta stalowowolski – jest gmina Zaleszany. 
W pozostałych samorządach wygląda to nastę-
pująco: Bojanów – 17, Radomyśl nad Sanem – 11, 
Stalowa Wola – 19 i Zaklików – 7.

Stalowowolskie starostwo w pierwszym 
półroczu tego roku wydało 9 decyzji na budowę 
obiektów użyteczności publicznej. Większość 
z nich, bo aż 5, dotyczy Stalowej Woli i były to 
głównie obiekty handlowo-usługowe. Stalowa 
Wola dominuje również, jeśli chodzi o liczbę 
wydanych decyzji na budowę obiektów prze-
mysłowych i magazynów; od stycznia do lip-
ca 2011 roku starostwo powiatowe wydało ich 
w sumie 8, z czego 6 dotyczy właśnie Stalowej 
Woli, a 2 gminy Radomyśl nad Sanem.  ac

Stalowowolscy spółdzielcy wysoko mierzą

Bez kompleksów

Stanisław Kłapeć prezentuje dyplom 
i statuetkę

Z danych Wydziału Architektoniczno-
-Budowlanego i Środowiska w stalowowolskim 
starostwie wynika, że od kilku lat 
w powiecie utrzymuje się 
budowlany boom. 

Nadsański Bank Spółdzielczy 
w Stalowej Woli w 2010 r. 
uzyskał najlepsze wyniki 
w kraju pod względem 
efektywności działania, 
wyprzedzając wszystkie znane 
komercyjne banki.
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Z danych Wydziału Architektoniczno-
-Budowlanego i Środowiska w stalowowolskim 
starostwie wynika, że od kilku lat 
w powiecie utrzymuje się 
budowlany boom. 

Otwarty ostatnio kompleks handlowy z długo oczekiwanymi w mieście sklepami JYSK i Empik
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Stalowa Wola i Pysznica w czołówce

Budują na potęgę
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IX Ogólnopolski Konkurs 
Plastyczny „Sztuka osób 

niepełnosprawnych” miał finał 
w Warszawie. Stalowowolscy ar-
tyści Agnieszka Majcher i Łukasz 
Januszewski zostali nagrodzeni 
w kategorii tkanina i aplikacje. Łu-
kasz namalował na jedwabiu „Ra-
zem utkamy nasz kobierzec w lot”, 
a Agnieszka zrobiła aplikację „Po-
wroty”, z bocianami lecącymi nad 
blokami. Jeden z boćków trzyma 
w dziobie zawiniątko z dzieckiem.

Agnieszka i Łukasz dostali upo-
minki, a stalowowolskie Warsztaty 
Terapii Zajęciowej otrzymały 11 tys. 
zł – 6 tys. za pracę Łukasza, 5 tys. za 
pracę Agnieszki. Będzie je można 

wykorzystać na organizowanie 
wycieczek i zabaw integracyjnych.

– Sztuka daje podopiecz-
nym świadomość uczestniczenia 
w  czymś ciekawym, ważnym 
i zajmującym – powiedziała Ewa 
Ziajko, kierowniczka Warsztatów 
Terapii Zajęciowej – a dla ośrodka 
jest szansą na pokazywanie, co 
można osiągnąć w pracy z osobami 
niepełnosprawnymi, a także sposo-
bem na kształtowanie społecznej 
świadomości i postaw wobec osób 
niepełnosprawnych. 

WTZ przy ulicy 1 Sierpnia ist-
nieje już piętnaście lat. Obejmuje 
opieką 50 osób niepełnosprawnych 
psychicznie. Na swój jubileusz 

prz ygotowali 
wystawę „Re-
miniscencje”, 
o wspominaniu 
tego, co było. 
W  pracach po-

jawiają się elementy zegarów i pór 
roku, jako symboli mijającego 
czasu. W stalowowolskich Warsz-
tatach Terapii Zajęciowej powstają 
też obrazy, gobeliny, witraże, batiki, 
malowane ręcznie jedwabne chusty, 
gliniane figurki i przedmioty użyt-
kowe, stroiki, flakony czy oryginal-
na biżuteria. Najnowsze projekty to 
seria drzew, wykonanych techni-

ką mozaiki na szkle, oraz kolekcja 
chust i szali jedwabnych, malowa-
nych ręcznie w pastelowe wzory. 

Prace uczestników WTZ ekspo-
nowane były na wystawach w Gale-
rii „Sienna 5” Krakowskiej Fundacji 
„Hamlet” w Krakowie, w Galerii 
„Po Schodach” MDK w  Lublinie, 
w Galerii Twórczości Osób Niepeł-
nosprawnych „Literka” w Warsza-
wie, na wystawie OPRECH w Kato-
wicach, w Muzeum Regionalnym 
w  Stalowej Woli, Spółdzielczym 
Domu Kultury w Stalowej Woli oraz 
na wielu przeglądach twórczości 
osób niepełnosprawnych. ac

Na lotnisku Aeroklubu Stalowa 
Wola w Turbi odbył się IX Memoriał 
Romana Straburzyńskiego, zalicza-
ny do punktacji końcowej Pucharu 
Świata i Pucharu Polski w puszcza-
niu modeli swobodnie latających. 

W  zawodach wzięło udział 58 
zawodników, w tym z Czech 

(po raz pierwszy), Słowacji, Ukrainy, 

Szwecji i Japonii (od lat do 
Stalowej Woli przyjeżdża 
Ataye Yamasaki).

Puchar Przechodni 
w  Memoriale Romana Strabu-
rzyńskiego w klasie F3K, modeli 
szybowców zdanie sterowanych, 
otrzymał Mariusz Jaroszak ze Sta-
lowej Woli. W F1G open, gumówki 
małe formaty, trzecie miejsce zdo-

był Norbert Suwała, też ze Stalowej 
Woli, w F1S open, latające skrzydła 
– Stanisław Bolko z Kamienia (po-
wiat rzeszowski), jako niezrzeszony. 
W F1B, model z napędem gumowym, 
duży format w kategorii seniorów, 
drugie miejsce wywalczył Wiktor 
Kochańczyk z Aeroklubu Stalowa 
Wola.  W kategorii F1Q, modele z na-
pędem silnikowym elektrycznym, 
drugie miejsce przypadło w udziale 
Michałowi Paździorowi, a trzecie 
Grzegorzowi Kosiorowi (obaj ze Sta-
lowej Woli). W F3K z kolei, modele 
szybowców zdalnie sterowanych, 
zwyciężył Mariusz Jaroszak ze Sta-
lowej Woli, wyprzedzając Marcina 
Kieliszka z Gorzyc. 

– Zawody były bardzo udane 
– przyznał ich dyrektor Norbert 
Suwała. Żaden model nie zaginął 

uniesiony przez wiatr, 
nie było innych przykrych 
zdarzeń. Szczególnie 
zaskoczeni miłym przy-
jęciem byli Czesi, którzy 

przyjechali do Turbi pierwszy raz. 
Duże wrażenie na wszystkich zro-
biły również dyplomy ze zdjęciami 
obdarowanych.

Roman Straburzyński to zmarły 
w 2002 roku w wieku 82 lat mode-

larz, związany z  Tarnobrzegiem 
i Aeroklubem Stalowa Wola. Był wy-
chowawcą kilku pokoleń modelarzy. 
Sam zdobywał mistrzowskie laury. 
Jego specjalnością były „silników-
ki”, czyli modele wynoszone przez 
napęd z silnikiem spalinowym. ac
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Niepełnosprawni artyści 
ze Stalowej Woli najlepsi

Utkali sukces
Uczestnicy Warsztatów Terapii Zajęciowej przy 
Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej po raz 
kolejny triumfują. 

Dobry występ stalowowolskich modelarzy

Podniebne harce

Przygotowania 
samolotu 
do startu

Agnieszka 
Majcher 
i Łukasz 
Januszewski 
prezentują 
swoje prace

■ R e k l A m A ■
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T egoroczny obóz przebiegał 
pod hasłem „Otwórz się! Na 

Bydgoszcz”, bo właśnie w Bydgosz-
czy – jednym z najpiękniejszych 
polskich miast wypoczywało 1300 
stypendystów i wolontariuszy z ca-
łej Polski. Stypendyści przez dzie-
więć dni zapoznawali się z tradycją 
i kulturą regionu. 

Obóz zainaugurowała uro-
czysta Eucharystia w katedrze śś. 
Marcina i Mikołaja, której przewod-
niczył bp Jan Tyrawa. W słowach 
skierowanych do stypendystów 
ksiądz biskup zawarł nadzieję, że 
jesteśmy w stanie otworzyć się na 
Chrystusa i  Jego nauczanie, któ-
re jest warunkiem prawdziwej, 
głębokiej wiary. Podkreślił, że ta 
otwartość odróżni nas od ludzi kwe-
stionujących dowody na istnienie 
Boga, odrzucających Go. W świecie, 
w którym każdy taki dowód można 
zanegować, najważniejsza dla nas 

staje się wiara w  cud, jakim jest 
Zmartwychwstanie Chrystusa.

Bydgoszcz zachwyciła stypen-
dystów wspaniałą architekturą 
oraz pięknymi zielonymi zakąt-
kami. Szczególnie podobały się im 
zespół spichrzy nad Brdą, pomnik 
Łuczniczki, postać „Przechodzące-
go przez rzekę”, pomnik króla Ka-
zimierza Wielkiego, który nadał 
Bydgoszczy prawa miejskie, postać 
czarnoksiężnika Twardowskiego, 
który ukazywał się dwukrotnie 
w ciągu dnia w kamienicy przy Sta-
rym Rynku, oraz Wyspa Młyńska 
zwana Bydgoską Wenecją.

Stypendyści poznali również 
atrakcje Torunia. Władze miasta 
przygotowały dla nich wiele niespo-
dzianek. Zwiedzili m.in. Planeta-
rium, Orbitarium, Dom Kopernika, 
Dwór Artusa. Następnie przyszedł 
czas na refleksje i skupienie. Uro-
czystą Eucharystię dla stypendy-

stów  w  kościele Wniebowzięcia 
NMP odprawił bp Józef Szamocki. 
Całość uświetniał swoim śpiewem 
fundacyjny chór. Pod dachem za-
bytkowej świątyni stypendyści 
oklaskami podziękowali także 
ks. Janowi Drobowi, dyrektorowi 
i założycielowi Fundacji, za zapro-
szenie do tego pięknego miasta oraz 
za wszelkie dobro, jakie uczynił na 
rzecz stypendystów.

Gimnazjaliści i  stypendyści 
posmakowali klimat studiowania 
także na uniwersytetach Kazimie-
rza Wielkiego w Bydgoszczy oraz 
Mikołaja Kopernika w  Toruniu, 
gdzie zwiedzili laboratoria i pra-
cownie naukowe oraz wysłuchali 
interesujących wykładów.  

Organizatorzy obozu przygoto-
wali dla stypendystów jeszcze wiele 
innych atrakcji, m.in. koncerty, za-
wody sportowe.

Stypendystom z diecezji san-
domierskiej obóz dostarczył wie-

lu wspaniałych wrażeń. – Mogli-
śmy zwiedzić wspaniałe zakątki 
ziemi kujawsko-pomorskiej, ale 
przede wszystkim spotkać ludzi, 
którzy w życiu starają się zawsze 
pamiętać o Bogu i nie wstydzą się 
głośno o tym mówić. Wielu z na-
szych rówieśników żyje „na topie”, 
a odwoływanie się do nauki Jana 
Pawła II czy przykazań Bożych 
wydaje się im niemodne czy nud-
ne. Tymczasem jest właśnie wręcz 
przeciwnie – jeśli Boga stawiamy 
na pierwszym miejscu, daje nam 
to wielką radość i pozwala cieszyć 
się życiem i być szczęśliwym. War-
to zaangażować się w wolontariat 
i dalej nieść dobro, którym i nas 
obdarowali ludzie – mówiła Ewa, 
zachwycona obozem.

Zjazd w  Bydgoszczy był już 
dziewiątym ogólnopolskim obozem 
zorganizowanym przez Fundację 
„Dzieło Nowego Tysiąclecia” dla 
stypendystów. Larysa Bielecka

 

Pamiętając ubiegłoroczną po-
wódź, a także tegoroczne pod-
topienia spowodowane lipcową 
ulewą, władze Tarnobrzega pod-
jęły decyzję o budowie przepom-
powni wód opadowych. 

N iedrożność rowów melio-
racyjnych, stałe problemy 

z  odprowadzeniem znacznych 
opadów wody deszczowej, które 
zalewały osiedla wiejskie Tarno-
brzega, postawiły przed władza-
mi miasta konieczność podjęcia 
działań zabezpieczających. Dlatego 
też już w październiku rozpocz-
ną się ekspertyzy pozwalające 
na opracowanie alternatywnego 

rozwiązania. – Jak poważna jest to 
sprawa, przekonali się tarnobrze-
żanie w ubiegłym roku – wyjaśnia 
Norbert Mastalerz, prezydent Tar-
nobrzega. – Krakowski Instytut 
Rozwoju Miast opracuje koncepcję 
odprowadzenia wód opadowych, 
która będzie zawierać m.in. ana-
lizę terenu, propozycję odwod-
nienia, określenie miejsca zrzutu 
wód, analizę wykonalności czy 
warianty techniczne odwodnienia.  

Planowana przepompownia 
wód opadowych zostanie zbudo-
wana między Sielcem a Wielowsią 
(osiedla Tarnobrzega). Pozwoli to 
w dużej mierze na odcięcie się od 
kanału Atramentówki. W ten spo-

sób woda napływowa z Jasienia, 
z osiedla Dzików, Zakrzów, Sielec 
w dużej części trafiałaby przez wał 
bezpośrednio do Wisły. 

Wraz z powstaniem nowego 
alternaty wnego rozwiązania 
melioracyjnego planowane jest 

podwyższenie obwałowania Wi-
sły na odcinku od Skalnej Góry 
po sandomierską część Koćmie-
rzowa. Zadanie to będzie realizo-
wane w latach 2012–2013 i będzie 
również obejmować budowę śluzy 
spustowej.   zm 

Stypendyści papiescy razem w Bydgoszczy

Warunek 
głębokiej wiary

Dziewięciu gimnazjalistów i licealistów 
z diecezji sandomierskiej oraz kilku studentów 
pełniących funkcje wychowawcze uczestniczyło 
w dziewiątym ogólnopolskim obozie Fundacji 
„Dzieło Nowego Tysiąclecia”.

W Tarnobrzegu muszą zadbać o bezpieczeństwo 

Odcięcie od Atramentówki

Na obozie zawiązywały się nowe przyjaźnie

Wody opadowe w tym roku podtopiły ponad 200 gospodarstw    
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